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poświęcony wyłącznie wiadomościom zbierania i poznawania 
znaczków pocztowych (matek) i całości pocztowych. 


Miesięcznik illustrowany wychodzi każdego I5-go dnia w miesiącu. 


Prenumerata: Premie Ogłoszenia: 
wraz z przesyłką wynosi w Au- | dla Prenumeratorów i Człon- | cała (1) strona... 18 Koron. 
stryi, Węgrzech i Bośnii rocznie | ków Związku dołącza się do | ćwierć (*/,) strony. 6 „ 
8 korony (1 złr. 50 ct.) każdego Numeru. 8 szpaltowy wiersz . 16 heler. 
w Rosyi .... 1 Rubel 50 k. | Numer pojedynczy wraz z prze- Prenumerate można przesyłać 
w Niemczech . 3 Marki syłką pocztową 15 ct. =30 hel. | w markach pocztowych, kursu- 
we Francyi .. 4 Franki, = 15 kop. = 25 fen. = 40 ents. | jących, nieużywanych. 


Adres; „,Polski Filatelista*/, Kraków, Franciszkańska I. 


Organ „Związku polskich zbieraczy znaczków pocztowych w Krakowie. 


Do naszych Szanownych Czytelników! 


Ażeby udowodnić Szanownym Czytelnikom P. F. że nie żałujemy ko- 
sztów ani pracy, ażeby pismo nasze rozszerzyć po całym świecie, zawiada- 
miamy niniejszem, żeśmy zyskali dla naszego pisma, nowego stałego współ- 
pracownika p. Alfonsa Joessla w Wiedniu. 

Czytelnicy nasi otrzymają już w następnym Nrze różnorakie wiadomości, 
które, spodziewamy się, będą z życzliwością i uznaniem od wszystkich Szan. 
Czytelników Polskiego Filatehsty przyjęte; samo bowiem nazwisko autora jest 
dostateczną gwarancyą wartości i oryginalności tychże wiadomości. 

Gazety zagraniczne pokrywają swoje wydatki anonsami zapełniającymi 
nieraz pół Nru; my nie zaspokajamy takim balastrem naszych Szan. Czy- 
telników, ale — jak wielorakie uznania poświadczają — w szczupłych ra- 
mach naszego pisma streszczamy najnowsze i najżywotniejsze kwestye do- 
tyczące markoznawstwa; dość powołać się na znakomite i nigdzie nie dru- 
kowane artykuły o Polskich znaczkach poczt. o markach lewantyjskich Rosyiitd. 

W oczekiwaniu zachęty do dalszej pracy — mimo strat ubiegłych 
i przewidzianych — ofiarujemy niniejszem każdemu z naszych abonentów 
za przysposobienie każdego nowego prenumeratora premie wartości i korony. 


Jtedakcya. 


>% PRZEGLĄD. *%< 


Przed kilku laty już TRR 
dała przykład wszystkim klubom fila- 
telistów, aby się w obrębie pewnego 
kraju łączyły w jeden związek celem 
ułatwienia sobie nawzajem nabywa- 
nia i zbytu znaczków pocztowych, 
celem wspomagania się przez dostar- 
czanie gazet i dzieł fachowych po ce- 
nach zniżonych, udogodnienia przy 
badaniu marek przez komisyę szacun- 
kową itd. 

Pietnaście szwajcarskich klubów par- 
tycypuje za bardzo niską wkładką 
w tych i innych korzyściach pod za- 
rządem klubu w Aarau, a protokół 
tegorocznego zebrania delegatów z 14 
i 15 września świadczy o rozwoju 
związku oraz o ogólnem zadowoleniu 
uczestników. 

A trzeba przy tem uwzględnić, że 
filateliści szwajcarsey nie wiedzą sami 
czy są francuzami, czy niemcami. 

W takiż sposób pan Herlitz prze- 
wodniczący związku zbieraczy marek 
w  Strassburgu, projektuje związek 


„Union*, 
niemieckie. 

Zapewne prędzej się to uda, niż 
zjednoczenie polskich filatelistów, któ- 
rzy w pewnej części mniej marko- 
znawstwo mają na oku, niż wygóro- 
wane pojęcie o honorze i „towarzyskie 
zabawy* w czterech. 

Co jednak pomogą wszelkie narze- 
kania i nawoływania do jedności; 
wszakże u nas „guot capita, tot sensus“ 
czyli „wolno w Polsce jak kto chce*. 

Może dopiero zjednoczy nas filate- 
listów obrona współna przeciw podat- 
kowi zbytkowemu który rząd zamie- 
rza nałożyć na zbieraczy wychodząc 
z tej zasady, że martwe kapitały 
w zbiorach należy na korzyść państwa 
oprocentować, bo jeśli kogo stać na 
zbieranie niepotrzebnych  bezwarto- 
ściowych rzeczy, jak monet, marek, 
książek itd. to stać go też na pewien 
podatek. 

Prawdopodobnie tę dziesięcinę pła- 
cić będziemy w stęplach podobnych 
do stempli szkolnych, a być może, że 
to zachęci do obszerniejszego zajmo- 
wania się steraplami, leżącemi obecnie 


któryby obejmował kluby 


0 wynalazku pisania u starożytnych. 
Opracowane przez M. M. U. 
(Dokończenie). 


Na zakończenie artykułu tego wy- 
pada nam wspomnieć o przyrządach 
do pisania i materyale piśmiennym 
w starożytności. 

Do rycia na kamieniu i kruszeu 
używano rylca, lub dłuta. Do pisania 
na tabliczkach drewnianych powleczo- 
nych woskiem służył styl, przyrząd 
na jednym końcu spiczasty, na dru- 
gim spłaszczony, dołkowaty, zaokrą- 
glony, lub kształtu łyżki. Koniec spi- 
czasty służył do pisania; spłaszczony 
do zacierania pisma. Style były albo 
z kruszcu (żelaza), albo kościane. 

Do pisania na pergaminie używano 
pędzelka, (do dziś w użyciu u Japoń- 
czyków), albo trzciny (u Rzymian 
trzeina z Kuidos uchodziła za najle- 
pszą), którą zacinano w kształcie dzi- 


siejszego pióra. Pióra nie znano. Do- 
piero w VII wieku mamy wzmiankę 
u Izydora, gdzie mówi o używaniu 
trzciny i piór ptasich do pisania. 

Płyn używany przez starożytnych 
do pisania zwano u Greków i Rzy- 
mian czernidłem pisarskiem ; czas kiedy 
go używać poczęto, przypuszczają 
wszyscy że byłby już t. zw. wiek bo- 
haterski tj. czasy wojny trojańskiej. 

Atrament wyrabiano z sadzy i z wę- 
gli drzewnych. Słynął z swej dobroci 
atrament indyjski, którego sposób ro- 
bienia trzymano w tajemnicy. Chiń- 
czycy od niepamiętnych czasów uży- 
wali pędzelka i tuszu. 

Naczynie na atrament (atramenta- 
rium thera calamaria, stąd. kałamarz), 
łączono ze schowkiem na style t. zw. 
thecae graphiariae. Do przyrządów pi- 
sarskich należały jeszcze: nożyk do 
zacinania trzcinek i obrzynania karty; 
osełka do ostrzenia nożyków ; pumeks 


odłogiem, chociaż pole to jest bardzo 
wdzięczne, łatwiejsze do przeglądu, 
skompletowania i tańsze. 

Kilkakrotnie już w łamach naszego 
pisma wskazywaliśmy na zajęcie się 
tą gałęzią zbierania, pokrewną filatelii 
a że stemploznawstwo jest rzeczywi- 
ście zajmującem, najlepszym dowodem 
francuskie, angielskie i amerykańskie 
albumy, które obok marek zamie- 
szczają i stemple. 

Takie rozstrzelenie uwagi, nauki 
i kapitału przeznaczonego na filatelię 
więcej z pewnością przyniesie korzy- 
ści i przyjemności, niż zbieranie kart 
ilustrowanych, które wyrastają, jak 
grzyby po deszczu tak że możnaby 
z nich ułożyć wieżę babiłońska, albo 
wykleić niemi całe miasta. 

Jeżeli już jednak ktoś oddał się 
z duszą i kieszenią temu sportowi, to 
radzimy mu, aby nabywał wszystkie 
korespondeptki z z widokami rodzinnego 
kraju, dotyczące historyi i literatury 
ojczyzny i kartki adresowane do niego 
od znajomych z podróży. 

Nie mniej zbieracz taki winien 
mieć w swym zbiorze korespondentki 


illastrowane, odnoszące się do głów 
panujących, a w szczególności mie- 
szkaniec Austryl powinien nabyć ko- 
respondentki przedstawiające Najdo- 
stojniejszą Parę Monarszą, której ju- 
bileusz zatruła nikczemna dłoń anar- 
chistycznego fanatyzmu. 

Cześć pamięci dostojnej ofiary. 

Prawdziwym filatelistom, zbierają- 
cym tylko doraźnie i ubocznie kore- 
spondentki illustrowane, wypadałoby 
wcielić w zbiór kartek urzędowych 
(pamiątkowych i widokowych) mowo- 
roczne korespondentki, jakie od ukon- 
stytuowania się Światowego związku 
pocztowego, tj: od 1874 r. umyślnie 
drukują i nawzajem sobie przesyłają 
jeneralne dyrekcye poczt, należących 
do związku. 

Nie mniej w zbiorze znajdować się 
mogą humorystyczne AE A. Rein- 
heimera, przedstawiające wesołe sceny 
z markami, jako osobami. 

Wkrótce wydane też zostaną ko- 
respondentki z fotograficznemi zdję- 
ciami rzadkich marek, a powinny one 
być pożądanemi dla takich, co nie są 
w stanie nabyć podręcznika Krótscha 


(z wysp Melos, Scyros i Eolskich) do 
skrobania i gładzenia trzcinek, zagła- 
dzania kosmacizn pergaminu, a często 
i do wycierania pisma z pergaminu, 
gabka do zmywania pisma w razie 
myłki. 

Na inicyałach u wielu starych rę- 
kopisów można widzieć często wyo- 
brażenie tych sprzętów pisarskich. 

Kształt ksiąg i ozdabianie takowych. 

Najdawniejsze książki żydowskie by- 
ły karty owinięte na wałki, do dziś 
ten kształt zachowali żydzi co do 
księgi praw Sepher — Thorach, spi- 
sanej na pergaminie, osobliwszym atra- 
mentem, zwanym świętym i przecho- 
wywanej po wszystkich synagogach. 
Znanym jednak w starożytności był 
czworograniasty kształt książki. Jak 
było u Egipcyan, którzy najdawniej 
pozakładali biblioteki, a innego kształtu 
ksiąg nie znali. Przy zdobyciu Meksy- 


ku znaleziono książki zapisane pismem 
obrazowem a sfałdowane w kształcie 
wachlarza. Toż spotykamy u Syam- 
czyków. Co do wewnętrznych ozdób 
książek na czele wymienić wypada 
ozdobniejsze pismo w inicyałach, w uło- 
żeniu pisma w równe kolumny, w o- 
zdobniejszem wypisaniu imion wła- 
snych, lat, lub pewnych ważniejszych 
zdarzeń, podpisu autora, przepisywa- 
cza itp. 

Prócz ozdobniej wypisanych wyra- 
zów, ozdabiano często księgi portre- 
tami autorów na pierwszej karcie. 
Kartki liczbowano zwiąc je pagina. 
Przy rozpoczęciu pisania kładł kali- 
graf znaczek w kształcie księżyca, 
zwany z tąd lunulą, kończąc kreślił 
haczyk, motek (mubilims) podobnie jak 
dzis spotykamy często w zakończeniu 
esy, floresy i arabeski różne. 

Często początkowe litery napisów, 
początek rozdziałów, ważniejszych 


z nader wiernemi fotodrukami znacz- 
ków pocztowych. 

Gdy już zeszliśmy na ten temat, 
tọ zakończymy pogadankę dowcipem 
z „Fliegende Blätter“, a mianowicie 
anonsem: „Panna z posagiem 30 ty- 
sięcy kartek illustrowanych poszukuje 
męża z majątkiem, lub stanowiskiem 
odpowiadającym wartości jej zbioru. 


Wywabianie plam ze znaczków 
pocztowych. 


Na kilkakrotne zapytywania ze 
strony naszych P. T. Czytelników, 
udaliśmy się do naszego Prenumera- 
tora, pana St. Ł., aptekarza, który 
podał nam wypróbowany przez siebie 
następujący środek do wywabienia tłu- 
stych plam z marek, a zwłaszcza sta- 
rych kopert. 

Przygotowuje się tęgą masę z dwu- 
węglanu magnezyi, nasyconej benzy- 
nę, eterem, lub węglanem siarki; masę 
tę nakłada, się na miejsca zatłuszczone 
i to z wierzchu. 

Jedynie znaczki pocztowe zapusz- 


ustępów ozdabiano kolorami, niebie- 
skim, żółtym, zielonym, a najczęściej 
czerwonym (cynober lub minia). Ozdo- 
bniejsze. te litery, zajmujące nieraz 
wiele miejsca i będące niekiedy praw- 
dziwemi areydziełami, malowali mini- 
culatores. Dla zabezpieczenia ksiąg od 
molów i pleśni zapuszczano je cytry- 
nową essencyą, lub olejkiem cedro- 
wym. 

Po muzeach, większych bibliotekach 
(watykańska. wiedeńska), spotykamy 
rękopisy z wspaniale wykończonymi 
inicyałami, z literami wykończonymi 
złotem, srebrem, szczególniej spotyka 
się to w bibliach, mszałach, kancyo- 
nałach i antyfonoszach klasztornych. 
Nie mniejsze bogactwo spotyka się 
i w oprawie książek. 

M. M. Urbański. 
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czone tłuszczem stampilii pocztowej 
okłada się powyższą masą z tyłu, aby 
nie rozpuścić zbytecznie farby pieczęci, 
która w takim razie zamazałaby 
markę i mogła nadto nadwerężyć ry- 
sunek w barwie. 

Pomienione płyny rozpuszczają z ła- 
twością wszelkie tłuszcze i chciwie je 
chłonią; ponieważ zaś są skłonne do 
szybkiego ulatniania się, przeto pozo- 
stawiają podczas ulotnienia tłustość 
w magnezyi, która jako suchy i lekki 
proszek o wiele skorzej wciąga i za- 
trzymuje tłuszcz, niż włókna papieru. 
Po wysuszeniu zupełnem strzepuje się 
magnezyę pendzlem, lub piórkiem.. 
Plamy zbyt zastarzałe wymagają do- 
(mieszki rozpuszczonego amoniaku do 
opisanej masy, jak też skuteczniejszem 
jest lekkie nacieranie zatłuszczonego 
miejsca. 


Nowe znaczki pocztowe, 


Murzyńskie 
wybrzeże. 


Objaśnienie w Nrze 8. 
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Faikland. 


Objaśnienie w Nrze 8. 
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l Stany Zjednoczone Ameryki. 


Objaśnienie w Nrze 8. 
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nea, Azory, Ponta Delegata. Reis waluta. 
Makau i Timor Avo waluta. 

Typ obecnych Kolonij, to jest jak kursujące 
marki portugalskie, tylko liczba wartości jest 
u góry po prawej stronie, nie jak przedtem po 
Objaśnienie w Nrze 9. |lewej stronie u góry. 


91/, Reis popielata 1/4 Avo 
5 „ pomarańczowa 2 A 
10 „ jasno-zielona 2 Avos 
15 „ czerw.-brazowa 2'/ę p 
20 „ folkowa 3 5 
25 „ nieb.-zielona 4 A 
E 50 „  mebieska, 8 M 
Portugalia. 75 „ różowa TORA 
80 „ lila Y 3 5 
i na koperci Powyższe marki są na papierze białym. 
m drew ta Vasco. de 100 Reis niebiesk. p. niebieskawy 16 Avos 
Gama. 150 „ brunatna p. żółtawy 24M 
200 „ czar. lila p. jas.-różowy 81 , 
300 „ czar. nieb. p. różowy 47 , 
- Przyladek dobrej nadziei. 
Rumunia. y 


Typ kursującej marki: 3 pence, fiołkowa. 
Wyszła marka na 40 Bani, typ marki kursu- 


jącej na 5 Bani. Wyspa Św. Trójcy. 
Marka jubileuszowa, format większy, przed- 
Kolonie Portugalskie. stawia wylądowanie Kolumba, u góry rok 


1498—1898 2d (p.) fiołkowa, środek brunatny. 


Kongo, St. Thome e Principe, Zambezya, 
Angra, Mozambik, Laurenęo Marques, Gwi- 


d 
— 
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Środki przeciw fałszowaniu marek. 
Głównym celem przy wydawaniu ma- 
rek, było uniemożliwienie ich fałszo- 
wania. Dla osiągnięcia tego celu, uży- 
wano najrozmaitszych sposobów. Naj- 
więcej rozpowszechnionem było robie- 
nie wodnego znaku, który sporządza 
się sztucznem zcienieniem lub zgru- 
bieniem papieru w danym rysunku 
i daje się widzieć tylko pod światło. 
Wydana w roku 1840 pierwsza marka 
angielska na 1 penny, czarna, już 
miała wodny znak w kształcie małej 
korony. Najbogatszą pod względem 
rozmaitości wodnych znaków jest An- 
glia z koloniami, która posiada ich 
około 40. Najwięcej znanemi są: mała 
i duża gwiazda; mała i duża koro- 
na, kotwica, lilia, krzyż maltański, 
litery CO i CA pod koroną, ananas, 
głowa słonia, łabędź i t. d. Niektóre 
państwa, jako to: Portugalia, Helgo- 
land, Bawarya, Grambia i t.d. druko-| 
wały marki drukiem wyciśniętym (wy- | 
tłoczonym). 


Na markach Hamburgu, Lubeki, 
Danii i t. d. 'grawerzy robili sobie 
tylko wiadome sekretne znaki (Ste- 
cherzeichen). Marki Szwajcaryi, Ba- 
waryi, Wirtembergu i t. d. drukowane 
były na tak zwanym „Dikinsonowskim* 
papierze, który posiadał przeciągniętą 
jedwabną nitkę. 

Szwajcarya w roku 1882 wydała 
marki na papierze włóknistym (gefa- 
sertes Papier) Na lewej stronie ta- 
kiego papieru widać mnóstwo różno- 
kolorowych jedwabnych niteczek. Za- 
pobiegając powtórnemu użyciu marki 
przez chemiczne wymycie jej, Rosya 
wydała jedne emissyę na kredowanym 
papierze (Kreide-Papier). Z takiej 
marki farba zmywa się wodą. 

W tym samym celu w Stanach Zje- 
dnoczonych marki były zaopatrywane 
waflem (Waffel), dzięki któremu farba 
stempla silniej wsiąkała w markę. 

Zadne jednak państwo nie próbo- 
wało tylu sposobów co Prusy. Pruska 
rządowa drukarnia wymyśliła druko- 
wanie na cieniutkim żelatynowym pa- 
rze, takim sposobem, że łatwo zmy- 
wajaca się farba znajduje się na lewej 


Cud u filatelisty. 


Nowelka na tle prawdziwem przez W. P. 


— Mężulku, z czego ja ci dziś zrobię 
obiad, Bój się Boga. Po sklepach już 
nie chcą kredytować, a wczoraj za- 
brałeś mi ostatnie 60 cnt. na porto- | 
ryum do listu z wyborem marek. 

— E, co mi po obiedzie; ugotuj 
serce ziemniaków i omaść wodą 
z garnka, co przed miesiącem w nim 
było masło. Furda o jedzenie! Wy- 
staw sobie kobieto, znalazłem u anty- 
kwarza żółtego merkura, chciał za 
niego koronę; a wiesz, co on wart? 
Sześćdziesiąt reńskich! 

.— Ach te marki, Adasiu, bodaj raz 
przepadły. Coś ty na to przetracił pie- 


niędzy. Z tych 40 reńskich pensyi, to 
trzecią część wydajesz na marki, nie- 
mieckie gazety i kluby, gdzie zamiast 
zajmować się markami, zgrywacie się 


w karty, bo ci imponuje, że między 
wami dziesięcioma członkami są ofi- 
cerzy, doktorzy i same takie znako- 
mitości niby. 

— miej się z tego kobieto! ja nie 
głupi z nimi grać, albo sprzedawać 
im marki 600/, niżej Senfa; jeżeli im 
daję marki, to chyba braki na wyle- 
pianie pudełek. Ale com interes zro- 
bił, to hej: dostałem za parę marek 
zegarek! i 

— Ale przecież zegarka ci nie ugo- 
tuję na obiad, a co dać dziecku! Ach 
Boże, czem ja zasłużyłam na taką 
nędzę. 

— No Helusiu, uspokój się, czyż 
nasza miłość nam nie wystarczy aż 
do podwyższenia pensyi? Zresztą — 
wiesz co? Zrobiłem krok rozpaczliwy. 
Posłałem cały mój zbiór prócz Europy 
do handlarza w Hamburgu i spodzie- 
wam się, że choć 1000 złr. lada dzień 
zapłaci. 


stronie. Grdy ktokolwiek chciał odlepić 
markę od koperty, to albo cieniutka 
skórka rozerwała się, albo też straciła 
przez odklejanie całą lub część farby. 


M. M. 
Najstarsza marka. Jako najstarszą 
markę znaliśmy dotąd angielską 


z roku 1840 na 1 penny czarną. Te- 
raz, podług gazety „Patrie“ znaleziono 
kawałek listu z naklejoną drukowaną 
marką, na następującym adresie: 
„©. Brumaire, au 12— E. Brusix, con- 
seiller d'Etat, admiral de la flotille na- 
tionale“. Marka wyobraża: w środku 
głowę Minerwy, po rogach — sowę, 
koguta, wagi 1 lustro, okręcone żmiją. 
Markę wykonał grawer Andrieu, zmarły 
w 1819 r. Jeżeli to nie falsyfikat i nie 
kaczka dziennikarska, to Anglia będzie 
zmuszoną ustąpić pierwszeństwa, w wy- 
nalezieniu marek, Francyi. 

Koperty wynalazł w i821 r. księgarz 
Fred Bewer w Brighton, który w oknie 
wystawowem swego składu książek 
i materyałów piśmiennych, zwykł był 
wystawiać stos arkuszy papieru ku 
górze coraz mniejszych, aż we forma- | 
cie biletowym. 


Szczególnie damy zachwycone były 
tymi miniaturowymi arkusikami, a gdy 
trudno je było składać w liściki mi- 
łosne, naprowadziły Bewera na po- 
mysł wykrawania kopert, których po- 
kup tak się wzmagał, że fabryka pa- 
pieru w Londynie, Dopps i Comp., 
nastarczyć mu nie mogła. 

Zakładki t. zw. Klebefalze, wprowa- 
dził pierwszy w swoim zbiorze Jerzy 
Merz w roku 1885, a pomysł ten zu- 
żytkował dla świata filatelistycznego 
aptekarz A. Vigener. 

Konkurs na nowe marki węgierskie, 
o którym już donosiliśmy, został roz- 
strzygnięty. Jury, w skład której wcho- 
dzą pod przewodnictwem Jerzego 
Rátha, wiceprezesa Rady krajowej dla 
sztuk pięknych: zastępcy węgierskiej 
drukarni rządowej i dyrekcyi poczt, 
oraz malarze Bela Lotz i Arpad Fe- 
szty — nadała 5 premij za wzory 
wybrane z 168 projektów, przedłożo- 
nych przez 57 artystów. Nagrody 
otrzymali: Aleksander Obt 200 złr., 
Gustaw Obendorf 100 złr., Ernest 
Fórk 100 złr, Jan Böhm i Juliusz 
Csórik po 50 złr. Widocznie są to 


— Jak ty możesz jeszcze tak żar- 
żować, kiedy tu nawet chleba nie ma 
w domu! Co ci kto da za marki! Mnie 
tak mdło, już trzeci dzień jemy same 
ziemniaki i fasolę. Ach, kiedyż to się 
skończy! Boże, Boże, czy z nikąd ra- 
tunku! 

— Moja ty pieszczotko, no nie płacz ; 


pomyślmy, skąd by tu wziąść. Możeby 
na loteryę postawić, jużbym na to 
zegarek poświęcił. Ale jakie numera? 
Powiedz aniołku. 


Wtem jakiś grobowy głos z nad 
kuchni wygłasza: 21, 382, 8, 17, 54. 

Oboje wsłuchani w ten tajemniczy 
głos, patrzą na siebie w osłupieniu. 
I znowu cicho, tylko dziecko kwili 
w pokoiku — z głodu. 

Adam skwapliwie notuje liczby, 
a odczytując je, woła z radością: 

— Helciu, patrzno! 21 to twój wiek, 
382 mój, 8 lata naszego Lesia, 17, 10. 


— Siedmnastego jest dziś — do- 
daje żona. 

A 54? To już nie wiem, e mniejsza 
o to, zaraz biegnę postawić te numera 
na najbliższą loteryę — zastawię ze- 
garek. Może to pomoc od Boga; ale 
kto mógł wiedzieć, cośmy tu mówili 
i podać nam liczby. Aha, to pewno 
figlarz kominiarz! wymiatał prawie 
komin i jak dens ex machina wyśpie- 
wał nam numera, jakie mu na myśl 
przyszły. 

Jednak jak one dziwnie się zgadzają 
z naszym wiekiem. Kto wie, czy to 
nie palec Boży. Idź Adasiu, spróbuj 
ten jeden raz, dostaniesz za marki 
drugi zegarek, albo jak wygramy, ku- 
pisz sobie złoty. 

— A Merkura kupię dziś jeszcze — 
dokończył pan Adam i wybiegł na 
miasto. 

Nazajutrz nadszedł list od handlarza, 
ofiarujący 900 mrk. za zbiór w war- 


zmadjaryzowani Niemcy jak nazwiska 
wskazują: do konkurencyi bowiem 
tylko Węgrzy zostali z góry przypu- 
szczeni. 

Ponieważ atoli nawet premiowane 
projekty nie odpowiadają wymogom 
konkursu, rozpisze ministeryum han- 
dlu ponowny termin konkursowy na 
tych samych warunkach. 

SSSS. Niektórzy zaliczają za przy- 
kładem jednego z klubów amerykań- 
skich, który nawet protestował prze- 
ciw wydaniu marek wystawowych 
Omaha, znaczki pocztowe tej seryi do 
marek spekulacyjnych. 

Rząd Stanów Zjednoczonych jednak 
nie zważając na to, wydał tych ma- 
rek 822,600.000 sztuk, chociaż czas 
ich sprzedaży naznaczył tylko do no- 
wego roku 1899; widocznie miał rząd 
na oku kieszenie szanownych filateli- 
stów! 


+  FALSYFIKATY. *6< 


Argentyna. Trzy nadruki z roku 1877 
spotykamy wcale dobrze fałszowane 


na- 


przeto przedstawiam obrazkowo 
druk 2 na 5 cent. 
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Prawdziwa. 
W falsyfikacie wpada zaraz w oczy 
zbyt wazka cyfra, i klinowata forma 
spodniej części. Koniec dolnej części 
wystaje zbyt w górę, tak dalece, że 
miasto jej dotykać tworzy gruby klin. 
Odstęp w górnej części liczby jest za 
gruby i cienki druk niedość wyraźny 
i szaro-czarny. 
"Brazylia. Koperta 100 reis zielona. 


Fałszywa. 


Prawdziwa. 


Fałszywa. 


tości do 4800 mrk. Narzekał w nim 
biedny handlarz, że teraz trudno o zbyt, 
że ma sam bogato asortowany skład, 
że majrzadszym markom w zbiorze 
brakuje po ząbku, lub że są brzydko 
zasmarowane stampilią pocztową, itd. 
w nieskończoność. ` 

— O fałszywa filatelio! — narze- 
kał pan Adam, nie wiedząc, czy targu 
dobić i rozstać się z ulubieńcami 
swymi, czy trzymać ofertę w rezerwie. 


Pani Adamowa naturalnie nagliła 
męża, aby czemprędzej sprzedał, je- 
żeli się głupi trafia, co chce te obrazki 
kupić. 

— Ależ Heleno, ty błuźnisz! to 
u ciebie obrazki? Czekaj tylko aż za 
Merkura, com nabył za koronę, wezmę 
30 papierków. A może go schować, 
bo swojego nie mam? 

— Adasiu, upamiętaj się; idź do 
tego, co ci tyle daje i jeszcze go 


w rękę pocałuj. A po drodze zaglądnij 
na kolekture, czy numery wystawione. 


* * 
** 


No i uwierzcie państwo; wszystkie 
pięć numerów wyszły! Wiele pan 
Adam wygrał, tego nie umiem wam 
powiedzieć, bo nie znam się na lote- 
ryi; dość, że za 2 złr. dostał jakąś 
grubą sumę, tak, że Merkura, ani 
zbioru nie sprzedał, owszem dokupił 
marek, a żonie szlafroczek, w któ- 
rym — jako potrzebnym znowu — 
ciągle marzyła, 

Kominiarza, który numery na chy- 
bił trafił powiedział w kominie, zapro- 
sili na sutą kolacyą i w dowód wdzię- 
czności ofiarowali mu zegarek z licz- 
bami: 

21, 32, 3, 17, 54. 


Jest to falsyfikat bardzo rozpowsze- 
chniony do dziś spotykamy go bardzo 
często w albumach. 

W napisie — w falsyfikacie są li- 
tery chudsze niż w oryginale, wido- 
czne to jest najlepiej w „R“ i w licz-| 
bach. 

Głowa wytłoczona zbyt ostro, broda 


zanadto zaokrąglona, szyja zaczyna | 


się prostopadle zamiast tworzyć za- 
gięcie. 

Papier zbyt biały i cienki żłobko- 
wanie grubsze: widoczniejszejak w ory- 
ginale. 

Szangaj. Z roku 1869 1 cand. bru- 


natna. 


Prawdziwa. Fałszywa. 


Napisy są wysokie, podwójne obra- 
mowanie linijkami zbyt silnie wystę- 
pujące. 

Myłki w chińskim napisie; widać to 
zwłaszcza w drugim znaczku po le- 
wej stronie i w jedynce po prawej 
stronie u dołu, która jest za wysoka 
1 za cienka. 

Ogon smoka jest w oryginale za- 
krzywiony. Ząbkowanie niedokładne, 
stempel stanowią 4 nad sobą ułożone 
linijki. 

A. E. Glasewald. 


Zwiazek polskich zbieraczy maczków pocztowych 
w KRAKOWIE. 


Protokół VIII. zebrania z 5. sierpnia 1898. 


Początek o godz. 1/39 wieczór. 

Obecni członkowie 1, 8, 4, 5, 10, 
12 i jeden gość. 

Po przyjęciu protokołu z poprzed- 
dniego zebrania, przyjęto na członków 
pod 1. 27 Edmunda Janeczka z Dem- 
bicy i pod l. 28 Dra Hochstima z Roz- 
wadowa. 

Przewodniczący wymiany, przedło- 


żył zwrócone wybory, które po obli- 
czeniu postanowiono zwrócić. Również 
zawiadamia się członków, żeby ze 
względu na to, że już z końcem tego 
miesiąca dublety wysyłane będą w celu 
| wymiany, zechcieli je poprzysyłać. 

P. Urbański przedłożył kilkanaście 
marek rosyjskich na 3% i 7 rubli 
z roku 1888 i 1690. 

Jakkolwiek trudno na pierwszy rzut 
oka rozeznać, względnie wątpić o pra- 


|wdziwości tych tak poszukiwanych 


znaczków, spostrzedz jednak przy 
bliższem zbadaniu można, że marki te 
z dwóch połówek zlepione zostały; 


|miejsce przecięcia zaś, zamazane zwy- 
|kle bywa piórem, a stempel pocztowy 


często inny jest na jednej, a inny na 
drugiej połówce, n. p. jedna połowa 
ma stempel (niecały) Warszawa, druga 
(również częściowy) łódź. Dotyczy to 
głównie wydania z roku 1885 (bez 
strzałek). Zwykle znajdują się na ka- 
wałku koperty (Briefstiick). 

Z wielu, które widziano, bardzo nie- 
liczne są dokładnie zlepione; owszem 
przy większej ilości rozpoznać można 
różne niedokładności — i tak, w je- 
dnych niezchodzą się trąbki, orzeł 
lub tp., u drugich znać, że po pier- 
wotnem użyciu drugi raz już ostęplo- 
wano, dla zatarcia pierwszej pieczęci 
pocztowej. Wszystkie te sztuczki, 
każdy, przy użyciu lupy rozpoznać 
może. 

Również oszustwem są marki prze- 
połowione, użyte niby na listach; rząd 
bowiem tego niepozwala i to się wcale 
nigdy nie praktykuje. Jak wpierw za- 
znaczyłem, tak i teraz powtarzam to 
samo, ze dla wyglądu przynajmniej 
prawdziwego tych marek, użyto znowu 
tej samej sztuczki, t. j. że markę już 
przestemplowaną (użyta); przylepiono 
na kawałku koperty, przestemplowu- 
jąc ją ponownie. 

Marki przepołowione na 31/1 © ru- 
bli pochodzą stąd, że listonosze za 
ściągnięte pieniadze za listy nieopła- 
cone, kupują powyższe marki, przy- 
klejając je do swych zeszytów kupo- 
nowych, poczem urzędnik kasowy od- 
cina połowę z tej marki, zostawiając 


w urzędzie, a druga połowa pozo- 
staje na razie u listonoszy. Marki 
te używają się podobnie w Austryi 
t. zw. marki szkolne 5 i 10-reńskowe, 
gdzie jedna połowa zostaje w ręce 
uskuteczniającego zapłatę, jako pokwi- 
towanie zapłaty, druga w urzędzie. 

Na zakończenie czł. l. 4 PAR 
36 kart korespondencyjnych, duńskich 
na 3 oere, popielatych, które to do- 
łącza się wszystkim członkom Związku. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 1/12 
w nocy. 

Zgłosili się na członków Związku 
pp. Stetan Redyk z Krakowa, Z. Krug 
z Warszawy, Edmund Milius z War- 
szawy. 

Statuta „Związku polskich zbie- 
raczy znaczków pocztowych* w Kra- 
kowie, na żądanie wyseła opłatnie 
sekretarz Związku p. M. M. Urbański, 
Kraków. 


Logogryf. 


Z sylab: aa a a a an an bar ber 
bi bia cy die do do dy dy dy e fer 
ga gam in in is ja ja ja ka ka ka lan 
li li lia lam lu ma me na nan ne ne 


nia nis o po por ran re run ry se so | 


sy tos tre tu tu u we. 

Ułożyć 17 marek, z których po- 
czątkowe litery z góry na dół czy- 
tane, dadzą nazwę: filaru naszej fi- 
lateli. 

Do nagrody są przeznaczone 4 pre- 
mie: I. seria marek brazylijskich z r. 
1894 od 10 do 1000 Reis; II. serya 
marek wyst. St. Zj. Am. Omaha od 1 
do 10 cent.; III. 25 kart illustrowa- 
nych, każda inna; IV. 25 całości poczt, 
każda inna. 

Rozwiązania należy nadsyłać wprost 
do Redakcyi w listach kartkowych 
z literą L, do 10-go listopada. 


Odpowiedzi Redakcyi. 


Upraszamy o łaskawe nadesłanie 
przedpłaty za drugie półrocze; nieży- 
czący nadal prenumerować, zechcą ła- 
skawie Nra zwrócić pod ta samą opa- 


10 


ską, oraz napisać „nieprzyjmuję”, oszczę- 
dzając sobie portoryum. 

Na żądanie Szan. Czytelników po- 
dajemy wzory pisma i nazwy, o ile 
nam są wiadome; w razie potrzeby 
tylko na Nr. pisma proszę się odwołać. 
„ Nompareil. 

„ Petit antykwa. 

„ Petit mediaeval, 

. GARMOND ANTYKWA. 
. NONPAREIL PÓŁTŁUSTY. 

. PETIT PÓŁTŁUSTY. 


. Cyoero wążkie, kurent, 

„ CTCERO WAZRIE, WERSALKI 

. Tereya wazka, kurent, 

„ TERCYA WAZKA, WERSALKI, 


- Petit kamienny, kurent. 

- PETIT KAMIENNY, WERSALIKI. 

. Cycero kamienne. 

. Petit tłusty. 

. GARMOND TŁUSTY. 

. Petit kursywa. 

. Garmond kursywa. 

. Cycero mediaeval kursywa. 


Ę 
, Cycero con0. 
i 
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ZRPOOWISZWNZCA Z 


K. Rud. Biała. Firmę Tchakidji mo- 
żemy polecić jak najlepiej, również 
według życzenia możemy pośredni- 
czyć. 

St. Por., Dąbrowa, Lud. Zb. War- 
szawa. liosów do gazety w tym roku 
nie będzie, gdyż jeszcze za mała liczba 
prenumeratorów. Szarady, rebusy itp. 
będziemy od czasu do czasu podawali 
jak obecny Logogryf. — Prosimy 
o dowody. 

Z. G. Berno. Autor już podał źró- 
dła, skąd czerpane, „O wynalazku pi- 
sma u starożytnych“, patrz Nr. 12 
z r. 1895, od Redakcyi. 

K. Rom. Toruń. Kolor brązowy za- 
stosujemy w przyszłości na brunatny, 
orzechowy, kasztanowaty i t. p., lecz 


piaskowy, mleczny, gliniasty nie od- 
powiadają zastosowaniu. 

Wbny ks. prob. M. w. G. Chociaż 
marki wydane przez rząd rosyjski 
w 1860 r. specyalnie dla okręgu war- 
szawskiego, są tylko o tyle polskiemi, 
że noszą napis „za łót kop. 10*, to 
będą one jeszcze długie lata figurować 
po albumach i katalogach, jako marki 
osobnego kraju, Polski. Słusznie Wbny 
ks. prob. zauważa, że to nie jest wła- 
ściwem; w każdym jednak razie nie 
należą one jako rządowe znaczki 
pocztowe do rzędu marek ziemskich 
(Zemstwo). 
4 Nowi prenumeratorowie 


( Premia |otrzymają przeszłe pre- 
f do Nru 10. mie o ile zapas starczy, 
| Kolumbia /takżelczłonkowie Związku 
> 1895. ¿polskich zbieraczy znacz- 
j 


_ ¿ków pocztowych. 
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Nowość! 


atalog marek 4444444464 
telegraficznych i pocztowych 


południowo-zachodniej Europy 
zawierający Austro-Węgry i kraje Bał- 
kańskie w jak najlepszem opracowaniu, 
podług ząbkowań, wodnych znaków, typów, 
itp. bogato illustrowany, wraz z cenami. 
Cena katalogu Mk. 2 = Złr. 1:20. Z góry 
zapłacone wysyłam opłatnie pod opaską, 
Również polecam: Katalog marek tele- 
graficznych i stemplowych państw nie- 
mieckich, cena Mk. 2 = Złr. 1:20. 
Także Katalog stempli angielskich kolonii 
przez W. Morley, cena Mk. 2:50 = Zł. 1:50. 


Arthur Wiilbern, Hamburg. 


Nowość! Obecnie wyszedł 


M. M. URBAŃSKI w KRAKOWIE. 


Ceny są podane w koronach i helerach 1 korona = 50 ct. = 40 kop. = 80 fen. 
AusStrya. 1858 głowa ces. wytłoczona | 1867 głowa ces. na prawo. 
Marki: 00 kaja 3 kr. zielona —80 
1891 głowa cesarska na lewo, | 1 kr. niebieska 4«4— | 5 „ czerwona = tl 
ząbkowane. 1859 jak wyżej 10 , niebieska , —60 
20 Kr. oliwkow.-zielona — 1 No: J ye). 15 „ brązowa . AB 
24 „ niebieska MA key liż Ay 1883 orzeł dwugłowy. 
30 „ brązowa . — 1 1861 sło R: tł 
50 „ fiołkowa . zę SAOASAOA CZO n a Ek Rezerw ona —'10 
j na prawo, nieząbk, 
1896 jak z roku 1890. I tr. pogielsta 60 1890 głowa ces. 
1 złr. jasno-lila . EA » lila —'80 | 5 kr. czerwona . . . — 2 
2 „ jasno-zielona —'40 
867 gł Merkura, ni z. dg 
MRE ONA tnet I gowa erkura, nieząbk Opaski 
[894 liczba wartości w owalu | 1 2 12 — 1 | 1872 głowa ces. naokoło opa- 
leżącym, ząbk. 1880 jak wyżej. ski żółte obramowanie. 
lkr. brazowe . y= Aly na >: 2 kr. żółta —80 
3 ma BP /, kr. zielona — 1 i i 
5” A SK 1875 jak wyżej bez obram. 
10 z 7 25 Koperty: > t A 
Maj » iT 2 kr. żółta —'30 
E a e R a ooa 1883 orzeł. 
1895 jak wyżej. 5 kr. czerwona . 9... |? kr. brązowa —10 
2 kr. brązowa — 2|10 brązowa 2:50 7 
E E —12 |15 » niebieska . 2:50 A 
s R Saja 2 kr. brązowa — 2 
1863 orzeł wytłocz. w owalu. 
Marki gazetowe: WI 16101 —60 , f 
1850 głowa Merkura bez po- | 5 x ASA 2-20 pik kk korespondencyj- 
dania wart. nieząbk. MTA .go | ch w następnym numerze. 
1/, kr. niebieska —60 |15 „ brązowa . . . —'80 


Marki na wagę. 

5 deko. t kila, 5 kilo. 

Licząc około 1000 szt. 10.000 szt. 100.000 
Niemcy . lOct. S80et. 6—złr. 
Austrya . 12, 1t—, 8:— , 
Francya . 25 „ 2:— „ 15— , 
Belgia. . 80, 250, 20— , 
Niderlandy 36 „ 275 „ 25— , 
Rosya . . 86 „, 8:— „ 2-—, 
Anglia. . 86, 38:— „, 27:— , 
St. Zjed. Am. 40 „ 38:50, 30— , 
Węgry. . 50, 46— „ 82—, 
Hiszpania 1:80 „ 15:— „ 120— , 
Japonia 38:60 „ 80:— „ 250— , 
Natal 46— „ 82.— „ 280— , 
Indie Ang. 5:— „ 45'— „ 400— , 
Nie sort. zupełnie 2— „  15— , 
Bez Austr. i Niem. 44— „  30.— ,„ 
Marki liczone, całe wybr. 
10 szt. 100 szt. 1000 szt. 
DOBA ZECU WALCZ O CU 
Szwajcarya 2a LA E0) ,, 
Szwecya ae Ceg BW 
Hiszpania ZNA ZO a A 
Kanada RAAAEBO':Y 2r=", 
Rumunia 4, SOWEZ0ÓW 
Bośnia . BH 40 „, 85—, 
MAS Kolumb. on 50',.- 87257, 
Natal . Or 00100 „0087 

Hinlandyan LoS 50m 3 3:80 
Japonia . Kw» a DOR RRS SON 
Portugalia . 7 , B01..0,8.805, 
Nowa Walia 7 „ 50, 880, 
Wiktoria ©) p 60, 4—, 
Grecya . Sa A 60Ł BO! 4, 
Bułgaria U AA60-„ MAO 
Serbia Bl 601 AEE5=> + 
eya ne > 93, 60, „2 BBU7> 
Ind. Angiel. 9, 60, 550, 
Mieembutro /%,--05,, 6:25, 
Brazylia OBR ERID 4 00074: 
Argentyna. 9, 4014 2 6:80 
Egipt Ares 480,20 
Moxyks+.. 410, 90, 8—, 
Peruk „+. a0r ga 8—1, A28—) 
Persya . . 40, KE: an 29— , 

Kolumbia . 45, 8B6— , 


Koperty z markami 


każda inna bez stempli, prywatnych, 
i nowodruków. 


30 szt. 10 ct a 
5 ” sh U | bez Austryi 8 

4 1 . . . | 
Wo 40 , i Niemiec a 
125 SONET k- 
BO 60 „ ) r 
200 , (6 „ ( bez Austryi | B 
SBB abo) 6 
800., -150 mi 
400 , 250 , = 
500 „, £— , © 
600, 6— , 7 
TOON ASS: Austrya N 
11.000 , 12.— „ | i Niemcy |5 
1500, 042, > A 
2.000 „120 — , ` 
2.500 „250— , 5 
© 


Same marki pozaeuropejskie. 
20szt. tylko Azyi 50 et. | 100 szt. 


ŻW Ę „ Afryki 50 , j razem 
20m „ St. Zj. Am. 25 „? każda 
20)» „ Ameryki 50 „| inna 
210) - „ Australi 50 „/ 2 złr. 
50%, „ Azyi 1:50 „ 1250 szt, 
BO, „ Afryki 1-50, l razem 
50 , „ St. Zj. Am. 1— „( każda 
50 , „ Ameryki 1:50 „, | inna 
BO: „ Australii 1'50 „ / 6 złr. 


Na składzie wielki wybór 
owadów, motyli, roślin, skamielin, mu- 
szli, minerałów. Kupuję lub zamieniam 
jedno za drugie, także i za marki. 

Na składzie są pudełka oszklone, 
wyłożone torfem, na motyle i owady 
różnej wielkości. 

Albumy na marki od 10 ct. do 
24 złr. 

Albumy na kartki illustrowane od 
1:20 złr. do 12 złr. 


M. M. URBANSKI. Kraków, Franciszkańska l. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 1. Hechter. 


Drukarnia Narodowa w Krakowie. 


